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pa LITERATURA NARODOWA. i nigdzie daleko iezdżić, ale przynaymńiey uwiia 


się po ulicach Warszawskich j nagli na siostrzeń 

Ca aby się równiez uwiiał. Przyznać więc po- 

: / RR 1.01. >. |trzeba, iż wtćy sztuce niedostatek akcyi nie 
Dzieła dramatyczne , Dominika: Lisieckiego Nie- |. * a ` + SU” 7. 

PE ; } „|iest głównym iey błędem. Co zaś naylepszego; 
stały , Komćdya w 3ch. aktach, pana Colin i ŻE I ; 

" d Harlene l Klad Z „| prawdziwie rzetelną zaletę tćy komedyi sta- 

«e; woln r a szem PARE Pe } : ; . 

> Piz Z * /|nowi, iż w pośród tylu osóh, które nie mogą 

na mieyscu dosiedzieć, Walery przez gnusność 

Stosuiąc się do przyiętego planu, autor pol-|a raczey przez próżniactwo umysłu nic nie 

A skiego przekładu przełożył tę sztukę z wolno- przedsiębierze, czyli inaczey co weźmie przed 


i 


Zawadzkiego i węckiego, 1821. 


ściami jakie są zwşkle w poezyi dozwolone, się, to zaraz porzuca, Był iuż prawnikiem, 
Zmaydą się iednak imieysca , któreby  surowsza | administratorem, xiędzem ( zapewne po pierwszem 
nawet krytyka godnómi pochwały uznała.  Zdaie (święceniu) woyskowym, wszystko go znudziło, 
i się na pierwszy rzut oka, iż komędya, która |Nareście chce być małżonkiem. ; 

ma za przedmiot wystawić Gzłowieka niestałego,| Sliczna Galicyanka stanęła mu iak gdyby umysl- 
nie może bydź sztuka należącą do rzędu cha-|nie na oczach i kocha go; Qn także nie iest 
rakterystycznych, bo iakże można nadać cha-|bez przywiązania wzaiemnego iak to sam oświad- 
rakter temu który dla swoiey ustawicznćy zmien-|cza; nie dostaie tylko żeby pod ręka był Xiądz, 
ności 1ak gdyby żadnego niemiał. Tymczasem | Notaryusz i świadkowie którzyby go na uczynku 
Niestały pana Lisieckiego iesi bardzo stały w wzięli niejako za słowo, gdyż Walery ledwie 
swoim nałogu, i z toku rzeczy može- się czy-lprzyrzekł być mężem Hrabiny, szuka siostry 
telnik przekonać, iż autor dzieła nie miał in-| Barona. Jdzie mu pomyślnie i ta nowa miłość; 
nego celu w sztuce nad ten, izby wykazać różne|obiecuie .zniey sobie  nayszczęśliwsze pożycie; 
postaci w iakich się charakter podobny zwykł|Barom pisze nawet, Że siostra iego chce ażeby 
znaydować; i wyczerpnąc z niego wszelkie smie- Walery towarzyszył iey w podróży , lecz dodaić 
szności do których te zdarzenia. mogą bydź po+|iż dla większćy przyiemności będzie także to- 
wodem. Jntryga do zamiaru takowego wydaie|warzyszył téy siostrze iey mąż. Walery poznaie, 
się bardzo stósowną. Walery iest w podróży, | że budował zamki na lodzie, i tu daie się za- 
osoby które go otaczaią są także w ruchu. Hora- |stósowąć ten wiersz z komedyi nieudecydowa- 
bina Rzecznicka przybyła z Galicyi. Siostra Gega" 

Barona również się wybiera w drogę. Wuy; Wa- | J'atrais pourtant mieux fait d'épouser Cólimtne , 
łerego, będac w prawdzie trochę stary, nię możel Lecz Walery, w zmianach swoich nie znaiący 
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co iest zgryzota sumienia, pociesza się tą myślą , mn. Można eszcze dodać, iż wiersze maią 
iż możć kochać wszystkie kobiety z całego świata, | tok dosyć oryginalny i nie są pożyczane. 
1 + . e ~ 
i że dla teg i nie przywiązywać si = 4% 
o. de pego 2EpotzohRe pray war TS Dolbański,  (Podstoli) 


do zadney. : s, A 
szc Ty zdaiesz się pochwalać to że kto szaleie, 


Osnowę tę dosyć z siebie prostą, ożywia cha- |Pomniy co starożytne pódaią nam dzieie; 
rakter Wuia który, składa zupełną sprzeczność | Tywardoski, stałość duszy wyżey życia cenił; 
2 charakterem Walerego, co do sposobu myśle- |Szatanowi iak mówia w słowie się nie zmienił. 
nia i postępowania. Dobry ten i stateczny Wu- | [ choć widział przed. sobą bliską zguby chwilę 
iaszek rozumieiąc iż przez to nadgrodzi uczynek Stałym był, bo być stałym dał verbum nobile. 
niewierny swoiego siostrzeńca, gdy Hrabiney | Op tobie w niezmienności niechay będzie wzorem. 
męża sprokuruie, ofiaruie się sam Galiciance na 
dozgonnego przyiaciela, i prosi aby ten rodzay 


| Walery. 
substytucyij raczyła przyiać za dobry; lecz z 


Ze Wuy nic nie przepuści, Wuy nie iest cenzorem! 

Również moglibyśmy. tu zacytować przystóso- 
wania które autor polskiego dzieła poczynił do 
dzienników i pism peryodycznych Warszawskich, 
gdzie Walery znudzony niestatecznością umysłu 
swoiego, pie wie iuż co robić ibierze się do 
czytania pism peryodycznych i różnych książek. 
Uwagi nad niemi są trafne, wysłowienie wypra- 
cowane, styl komiczny i wesoły. Również iest 
dobrze wypraćowanćm każde zastosowanie czy 
to do micyscowości kraiowey czy też Warszaw- 
skiey, skad pochodzi, że komedya tę moglibyśmy 


bina, czy to że maiąc swieżą i niezagoiona ranę 
na sercu nie może otwierać się dla innego uczu- 
cia, czy też że zważaiąc na wysoki wiek zakład- 
nika, nie widzi w nim dostateczney rękoymi 
szczęścia swoiego, warunki przed Podstolego 
podane odrzuca; a tak komedya, która nosi 
tytuł Niestałego, kończy się bez żadnego mał. 
żeństwa,. przeciw powszechnćy regule sztuk 
dramatycznych, osobliwie wesołych, znać aby 
pokazać, iż tam gdzie tylko wmięsza się jaki 
niestały, pewno z małżeństwa nic nie będzie. 
Są ieszcze charaktery, wesołe w tey sztuce, 
podpomagaiące.ogólney akcyi i nie źle wydane, 
a między temi charakter oberżysty, tudzież lo- 
kaia pana Walerego, który to ostatni przez sd pożyczać od dobrych wzorów godzi się; a miey- 
ię prostotę nie mało się przykłada do rozwinięcia! sca te są tak rzadkie, iż ie mozna uważać za 
i poznania główney osoby niestałego. Znaydu- |nie byłe. -~ 
iemy atoli iż przebrania które Piotr z siebie 
czjni na Lafleura nie iest do wiary podobne , 
a chociażby iniem było, nie iest zabawne, bo á $ 
należy do rzędu przesadzonych sposobów, Ka- LITERATURA ZAGRANICZNA. 
rykatura ma takze swoie granice, które tera są Travels u the north of Germany e. t.c. 
trudnieysze do zachowania im więcej potrzeba | podróż do północnych Niemiec przez T. Hodgskin. 
do nieh gustu i taktu. Karykatura dla tego SA-| w Londynie, 1820. 2. tomy in 8-vo. 
mego że iest swawolą dowcipu, powinna w żar- Ż 
tach nawet zachowywać coś takiego coby zdra- 
dzało szlachetność iey rodu. | 


po części za oryginalną uwazac. W prawdzie są 
ieszcze gdzieniegdzie naśladowania w stylu; au- 
tor tu iówdzie po przeymował wyrażenia ; lecz 


M. 


> > 


natury między różne mocarstwa Europeyskie, 
użyczył w podziale Francuzom ziemię,  Angli- 
S 1 . . , , +1* . y bi a ~ p 

tyl tłómaczenia, lubo iakeśmy mówili, nie | kom wodę, Niemcom zaś , współziomkom swoim 
wszędzię surowy, w wielu: mieyscach zasługuie | ją powietrze. To iest rzeczą pewną iż iednym z 
R pochwałę: zacypuiemy tu wymówki niesta-. głównych rysów charakteru niemieckiego iest 
łości które Wuiaszek czyni Siostrzeńcowi swoie- | Juch spekulacyi; ta skłonność przyłożyła się nie 


Jeden niemiecki pisarz, rozdzielaiac żywioły 
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pomału do uskutecznienia w kraiach niemieckich 
wielu myśli i stowarzyszeń nader śmiałych. 
W dziele swoim“ o podróży do „północnych 
Niemiec P. Hodskin daie opis różnych towarzystw 
w Germanii kwitnących > począwszy od Mason- 
neryi i Jllaminatów aż do Towarzystwa ślchi- 
mistów i-zgromadzenia braci Morawów. (o do 
Jiluminatów , twierdzi autor, iĉ mimo że to 
zgromadzenie zdawało” się bydź karmione sa- 
memi uroieniami, nie mniey iednak skryta iego 
dążność wiodła do‘ osiągnienia władzy politycz- 
ney. W dziele tem pana Hodgskin są również 
opisane niektóre akademie i uniwersytety Nie- 
mieckie, z wykazaniem wielu cisnących ie nad- 
użyciów. 


The bóok of Henoch e.t.c. 

Księga. Enocha proroka, dzieło o którem było 
mniemanie iż iest zatracone od kilku wie- 
ków, a które przecież znalazło się w Abissy- 
nii przy końcu ostatniego wieku; ogłoszone 
naypierwszy raz podług manuskryptu ethiopiy- 
skiego wziętego z biblioteki Bodlieńskiey., przez 
Riszarda Laurence, professora literatury -he- 
brayskiey w uriiwersytecie Oxfordgskim: w ic- 
dnym tomie in -vo 262 kart. 


Dzieło to iest iednem z naywaznieyszych naby- 
ców; iakie od dawnego czasu mogli uzyskać 
miłośnicy literatury i tówarzystw nyek. Je- 
dnak ta ksiazka Enocha, o którey wspomina 
S. Juda ( Epist. V. 14. 15.) tudzież S5. Klemens 
z Alexandryi i Tertulian, nigdy nie była liczona 
między święte księgi, a nawet niektórzy Qyco- 
wie kościoła mieli ia za apokryf «inter apocryphos 
computatur » mówi S. Hieronim w kommen- 
tarzach, zn psalm: (CXXXIL 3. Tertulian wszakże 
uważa ią iako dzieło z natchnienia świętego 
pisane i uzmaie iż. iest dziełem Proroka którego 
Jmię nosi. Mimo tego księga ta, poczyrtana za 
apokryf , dlugo była w zaniedbaniu i nareście 
zniknęła tak dalece że od dawnego czasu wie- 
dziano tylko o oiey tytule i okilku z niey wy 
iątkach znalezionych i wydanych przez Scaligera. 
w notach nad chronologią Euzebiusza; dopiero 


T 


aż za naszych dni sławny podróżny Bruce, 
odkrył w Etbiopii trzy exemplarze tłómaczenia 


ethiopiyskiego tey księgi. Jeden z tych exempla- - 


rzy, w wielkim formacie in 4-to podarował bi- 
bliotece królewskiey w Paryżu, drugi zachowal 
dla siebie samego, trzeci nakoniec złożył w 
bibliotece Bodleeńskiey w Oxfordzie, gdzie leżał 
ieżeli nie zapomniany, to przynaymniey zanie- 
dbany aż do. roku zeszlego, Doktór Laurence , 
dowiedziawszy się że ieden sławny orientalista 
niemiecki, Gesenius , przybył umyślnie do Paryża 
dla wzięcia kopii manuskryptu  ethiopiyskiego 
z exemplarza będącego w bibliotece królewskiey, 
ogłosił natychmiast tłómaczenie angielskie tego 
dzieła którego odkrycie i zachowanie iednemu 
z wspólziomków jego winna Europa, Jest to 
pierwsze- dokładne 
i ważnego pisma w ięzyku Żyiącym  europeyskim. 

W przedwstępney rosprawie zawićraiacćy około 
do kart, wydawca dowodzi iż dzieło o którem 
iest. mowa , przypisywane było pewnemu He- 
brayczykowi, który ie wydał w swoim ięzyku 
na krótko przed Fra chrzesciańs ka, około pa- 
nowania Heroda, Ten hebrayczyk pochodził z 
pokolenia które było wżięte w niewolą przez 
Salmanazara i zaprowadzone do kraiów Halach 
i Habor, to iest do Kolchidy i Jberyi; skad już 
więcćy do Judei nie wróciło. Te dowodzenia, 
które autor przedmowy wykazał w sposobie iak 
tylko  bydź może nayiaśnieyszym , czyliż by nie- 
dały do myślenia, iż dzielo Ethiopiyskiego ma- 
nuskryptu iest w rzeczy samey Henocha, którego 
tylko przez omyłkę bierzemy za Henocha Pro- 
roka? Go do samego textu, znayduie się w nićm 
wiele przybliżeń daiących poznać, iż piszącemu 
religia Persów i ich Zenda-Festa nie była obcą. 


Weźmy tylko nazwiska i liczbę aniotów dobrych 


izłych , ich los, ich przeznaczenie, ich sto- 
sunki z ludźmi. Z obcowania tych geniuszów 
z Córami śmierteinych , narodziły się olbrzymy 
o których wspomina księga Genesis, a którzy 
maia wielkie podobieństwo z wielko-ludami Hin- 
dów. Zmayduią się takżew tey księdze myśli nader 
wyraźne o nieśmiertelności duszy, myśli pócie= 


szalące i godne bóstwa, o których Hebrayczyko- 


tómaczenie tego dawnego. 


} 
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wie nie mieli żadnego wyobrażenia przed niewolą częstych odmian temperatury którym podlega 
Babilońska, Załuiemy, iż nie mozna wchodzić część sasiednia, bliska Oceanu. ` 
w większe szczegóły nad opisaniem tych religiy.| Kraie zachodnie doliny Missisipi liczą teraz 
nych dogmatów, do których autor dołączył różne | około 3,000,000 mieszkańców, która to liczba , 
astronomiczne wiadomości, iako tóż wiele upo-|codzień się powiększa w proporcyi zadziwiaią= 
wszechnionych zdań które byy znaje na sto|cóy. Dla tey ludności ustanowiony został uni- 
lat- przed Chrystusem. - | |wersytet Transylwański, pierwszego rzędu, w 
Uwagi które pan Laurence umieścił na końcu | którym dawane będą wszelkie kursa akademiczne. 
swoiego tłómaczenia tey księgi Enocha, ozna-|  Jnstytucya ta potwierdzona została przez rzad 
„czaią biegłego „znawcę wiadomości i literatury |od lat trzydziestu; lecz dla nowości kraiu, ma- 
bibliyney, 1ako też ięzyka pisma świetego, i łóy liczby mieszkańców , i trudności obmyślenia 
można mu oddać sprawiedliwość nie tylko eo j środków naukowych; mie mógł bydź organizo- 
„do tego przedmiotu. ale co do sposobu uprzey- | wanym prędzey iak przed trzema laty. Wydział 
mego raśiedotonejo w iakim krytyczne / uwagi akademiezny teraznieysży, to iest senat, składa 
się z prezydenta, z dziesięciu professorów ` i 
trzech lub czterech kollaboratorów do klass niz- 
szych. Professor prawa iesi teraz namiestnikiem 


swoie wystawił. Połączył bowiem wtem pismie 
interes publicznego oświecenia ze wżgłędami 
iakie się należa religii chrześciańskiey. i powa- 
dze towarzystw Europeyskich. | prowincyj. Liczba uczniów wynosi 300. Admi- 
| nistracya uniwersytetu składa się z 13 członków, 
wybranych kollegialnie co rok między osobami 
celuiącemi w kraiu swiatem, i którzy się zgro- 
madzaja w epokach iakie sami, lub ich prezy- 
denci oznacza. 

Fundusze uniwersytetu składaią sig naywięcćy 

z akcyi do banku, -iz dóbr ziemskich nierucho- 


Elements of the science of political economy e.t.c, 
Zasady do nauki ekonomii polityczney, przez 
Jana Mill, autora historyi osad angielskich, 
w Londynie, 182r, u Baldwina, w iednym 
tomie, in 8-vo, 

Celem autora było wystawić w tém pismie 
norządkiem wszystkie zasa.ły do nauki ekonomii 
polityczney służace , Które będae iedne z diu- 
gieini połączone wzaiemnie się wspierają. Praca 

iego ułatwia. poznanie i zgłębienie iedney z 

naypięknieyszych p b iakiemi się chlubi 

umysł ludzki, i czyni że iest dla wszystkich ta 
nauka przystępną. 


mych; te ostatnie nie są iednak źródłóm wielkich 
przychodów. Administracya zbogaćiła się atoli 
niedawno przez sukcesya prawa po dawnych 
mieszkańcach «Ameryki, którym wyszły lata. do i 
posiadania znaczney ilości ziemi, która z cza- 
sem może wystarczyć na wszystkie potrzeby 
Uniwersytetu. Pensya nauczycieli i professorów 
pochodzi naywięcćy z oplat od uczniów. Pree. 
zydent bierze na rok 15,000 franków. Professor 
Peer: 8,000 franków, Profćssor matematyki 7,000 “. 
. Profesor dawnych ięzyków 5,000 fr. -Pro- 
ża prawa pie ma stałćy płacy; lecz tylkę 
taką iaka się okaże podług liczby uczniów. 
Ludność miasta Lexington, gdzie iest uniwar- 
sytet, wynosi okolo 7,000 dusz. . Domy iego sa 
obszerne wygodne i piękne, policiia wyborna, 
towarzystwa uprzeyme, świale i celuiące gościn- 
nością iako też dobrym gustem. Dom uniwer- 
sytetu iest razem wielki i wspaniały. Mieszkań: 
cy ‘tego miasta zachęceni wielu szczęśliwemi ` 


© Opis Uniwersytetu w Transylwanii. 

Uniwersytet Transylwański założony iest w 
stolicy prowincyi Amerykańskiey Kentuchy , wpo- 
środku stanów półnbcno - zachodnicy Ameryki, 
w okolicy żyzney , zdrowey,  obfituiącey we 
wszystkie pierwsze potrzeby: Piękność mieysca 
rozmaitość i dobroć rolniczych płodów czynią 
z tey krainy ogród w rozkoszney i rózległey do- 
linie s Mississipi. ‘Klimat iest miły i słodki; ani 
nadto zimny ani nadto ciepły, nie doznaieę tych 
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okolicznościami , ‘postanowili założyć y siebie 
siedlisko literatury i umieiętności tych- kraiów. 
Zycie iest bardzo ‘tanie i wyśmienite; cena od- 
daiących się na pensye kosztuie 15. tylko. fran- 
ków na tydzień. : 


W krótce "przyłączonym będzie do uniwersy-. 
tetu, do szkoły doktorstwa i chirurgii, obszerny. 


szpital gdzie maią bydź- dawane praktyczne kursa 
chemii, ' medycyny + i chirurgii. Dziekan tego 


wydziału, P. Karol Caldwell, iést teraz obecnym) 


w Paryżu, gdzie zatrudnia się wyborem książek 


dla biblioteki, . kapnem insrumentow do fizyki. 


ichemii i wszystkiego co bydź może potrzehnem 
do różnych części naukowych. 


Jnstytut głucho-niemych w Filadelfii. 


Na posiedzeniu znakomitszych mieszkańcow 


miasta Filadelfii, odbytem d.'12 Kwietnia 1820| 


pod prezydencya Doktora William White, Biskupa 
Filadelfii, uradzono założyć Jnsytut dla głucho- 
niemych dla Prowincyi Pensylvanii, pod kie- 
runkiem pana Dawida Seixas, który iuż swoim 
kosztem i na wzór europeyskich, urządził po- 
dobny instytut. mieszczący, w sobie 1x do 13 
uczniow. Pan Robert Vaux, bedac wezwanym 
izby ułożył plan organizacyi tego instytutu, 
zaczął nayprzód od wystawienia iak ważnym iest 
przedmiotem pod względem filantropii i oświe- 
cenia, instytucya teraznieysza głucho niemych 
« Europa, wyraża P. Vaux, doznaie od wielu 
lat "dobroczynnych skutków tey Jnstytucyi, 
a nawet w samey Ameryce, w stanach z iedno- 
czonych dwa takie postanowione zostały, w pro- 
wincyi Connecticut w Hartford i w nowym 
Jorku. » z 

Dnia 6. Maia 1820. wyszła odezwa do mie- 
szkańców Pensylwanii, w skutku którey usta- 
nowiony został na zgromadzeniu prawodawczem 
d. 8. Lutego 182r.  Jnstytu: głuchoniemych w 
Filadelfii, do którego ma członka dozoru przy- 
ięta bydź może każda osoba która płaci na 
fundasz dwa dolary rocznego dochodu, lub 20 
dollarow sposobem dożywocia; członki ( któ- 


s 
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Irych liczba byla iuz 442) zbierać się będą co~ 
rócznie wd. 1. Maia w Filadelii dla wyboru 
rządców i rewizyi wszelkich czynności ihstytu- 
towych, iako też dalszych względem niego po- 
stanowień; oprócz tego będzie komitet zło= 
zony z 12 dam, wybranych corocznie dla czu- 
wania nad tym insiytutem; dzieci ubogich 
rodziców, z iakieykolwiek bylyby prowincyi, 
przyięte. będą do szkoły, Żywione wychowane 
i uczone darmo, w miarę wystarczaiących ha 
to dochodów. i 

Na tómże zgromadzeniu prawodawczem posta- 
nowiono, iż będzie awansowana ze skarbu płaca 
8,000 dolarów na utrzymanie prezydenta „i po 
|160. dollarów utrzymanie każdego ucznia do 
trzech łat. Jnstytut ten iest upoważniony przyi- 
| mować ofiary od osób prywatnych, posiadać lub 
dzierżawić folwarki, aż do wysokości 30,000 
ollarów rocznego dochodu. Podług ostatnich 
wiadomości iest iuż w instytucie tym-18 uczniów 
głucho-niemych płci oboiey. 


| Exposition des principes et classification des scienses 
dans Lordre des études, ou de la Synthèse; par 
H. Torombert, avocat des académies de Dijon 
et de Lyon. Paris, 1821r. in 8, de 130 pages 
avec un tableau synoptique des scienses dans 


l’ordre des études. Amable Cóste. 


ar 


Prix 2 
francs 5o cent. 


4 . 


Wystawienie zasad i uporządkowanie umielętności w 
rzędzie nauk, przez Toromber ta adwokatacte 
w Paryżu 1821. I tom in 8-vo 130 kart. 

w tey małćy książeczce więcćy podobno znay- 
dzie czytelnik rzetelney nauki i prawdy, mê 
w wielu bibliotekach, razem wziętych. W ty- 
tule zapowiada autor same tylko wystawienie 
i uporządkowanie umteiętności w rzędzie nauk 
stósownym do ich poięcia i zgłębienia; tymczasem 
wchodzi w takie rozwinięcie zasad ugruntów 
nych i przyczynami popartych, eo do moralności, 
prawa publicznego, prywatnego, iprawa n 
„e ta sama część iego dziela iest już d 
iym wstepem do nauki wszelkich 
miemy iż iego księga będzie 


aw 


arodów, 
a skonae 
praw. Rozu- 
czytana , zzłębi.ana, 
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powtarzana z korzyścią przez wszystkich młodych |-początek własności, i prawa politycznego. Opisuig 


ludzi którzy zechcą uczynić postęp iakikolwiek 
w naukach. Osoby doyrzałe , nawet uczeni znay- 
dą w niey materya do rozwagi. Lecz maywięcćy 
powinni ią brać uczniowie .prawa za przewodni- 
ka i nauczyciela swoiego. 

„Daley przystępuie autor do religii,* iest ona 
podług niego pierwszym owocem  rozsadney 
nauki; wchodzi w opis szczęścia któregoby do- 
znawały narody gdyby się rządziły ścisle po- 
dług prawa Ewangelii, która widzi brata w 
każdym człowieku, i ogłasza sprawiedliwość iako 
głos Boski; nie chce ażeby byli uciemiężyciele, 
karze i zawstydza pychę, ceni nad wszystko Wy- 
żey cnotę i uiarzmia prawo mocnieyszego u stóp 
Z tem wszystkiem autor 
dopuścił się błędu, iednego który mu można Wy- 


dobroci i madrości. 
mawiać w dziele tém, rzadkiey wartości, Jego 
młodość służy mu w ićm za wymówkę; nie chce 
aby żona była podlełga mężowi, i przekłada 
że rozum powinienby między obiema przewo- 
dzić; zaiste toby bydź mogło, gdyby się ludzie 
w powszechności rozumem rzadzili i gdyby mieli 
ducha prawdziwie chrześciańskiego ; lecz skoro 
autor będzie starszy i pozna się ze światem 
tak dobrze iak się poznał z filozofią, zmieni 
zapewne zdanie swoie i zgodzi się z apostołem 
narodów. 
Baron, Dalembert, Dupont-de Nemours X Tracy, 
Bentham, i inni trudnili się uklassyfikowaniem 
nauk i sztuk pięknych : tyle w tych wszystkich 
pracach może bydź rozmaitości ile iey w zda- 
niach ludzkich znayduie się. W. księdze pana 
'Torombert nauka ciał organicznych, zasadzona 


"ma charakterach i wzaiemnych stosunkach, sta-- 


nowiących podobieństwa i różnice, prowadzi do 
nauki historyi naturalney, a taż historya zasa- 
dzona na stósunkach człowieka 
umysłowych æ całą natura prowadzi do nauki 
prawa cywilnego i kunsztów. Autor zaymuie tę 
całą część pod nazwiskiem umieiętności fizycznych 
i podług niego człowiek uważany pod względem 
stosunków moralnych z tem co go otacza, iest 
przedmiotem prawa natury. Z tąd autor wywo- 
dzi początek obowiązków i przepisów, z tąd 


i iego władz 


prawo kraiowe przyjęte, tłómaczy iż każde nie- 
sprawiedliwe prawo nie może bydź iak tylko 
temczasowóm prawidłem. Ž tego powodu wcho- 
dzi wrozbior krytyczny natler delikatny inie- 
mniey sprawiedliwy uwag wyłaszczonych przez 
Monteskiusza i Russa. Żeby mieć, mówi, dobre 
i sprawiedliwe prawa, prawa prawdziwe, trzeba po- 
znać rzetelne potrzeby towarzystwa. Dla tego. 
radzi prawodawcom słuchać głosu ludu. 
Autor zamierza w osobné dziele wystawić za- 
sady prawa cywilnego. Jesteśmy zdania iż to będzie 
bardzo użyteczna praca, i że dzieło pierwsze 


iako 1 drugie spodziewane, z-równą od publi- - 


czności pochwałą będą przyięte. 


Note sur la véritable interprétation d'une loi 
italienne. 
Uwagi nad znaczeniem prawdziwem pewnego pra- 
-wa Włoskiego, z dodatkiem wiadomości o życiu 
i pismach Karola Pasero z Turynu, w Pary- 
žu 1831. "IŻ ez z 
Uwagi te powiçkszone sa nie małym wstępem. 
Autor wystawia w nich, iż prawo Piemontskie 
które zebrania wszelkiego ogłaszania dzieł na» 
wet za granica, bez! zezwolenia Cenzorów Pie- 
montskich , „nie rozciąga się do osób które są 
raz na zawsze w obcym kraiu zamieszkałe, 


D 


Pan Marchenna , autor Bardzo czynny, umarł 
na początkn roku bieżącego. Urodził się około 
1770. w Andałuzyi; nayprzód był xiędzenr, lecz 
filozofia Francuzka, * która mimo zakazów świę= 
tey inkwizycyi przyszla aż do Hiszpanii, zna- 
lazła u niego więcćy przystępu niżeli teologia, 
Prześladowany od stanu duchownego uciekł się 
da Francyi gdzie właśnie pod ten czas rewo- 
lucya wybuchnęła. © Marchenna był- goracym 
stronnikiem ówcześnych zaburzeń, pracował przy 
redakcyi Gazety Marata, potym przeszedł na 
stronę Żyrondistów: aresztowany w Moulins, 


- 
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zaprowadzony był do Paryża gdzie zostawał w , Teatr Francuzki w Paryżu. 
więzieniu, az do g termidor.- Niewola zamiast 

osłabić w nim ten charakter żywy i niepohamo- 
wany, przeciwnie tym więcéy go zapaliła. Na- iż Ap 
pisał z więzienia mocne przełożenie do Rzadu; Sztuka ta podoba się 'ciagle publiczności. Na 
wypuszczony na wolność, należał do pisma pod próżno: czynione były autorówi wymówki, że 
tytułem: Przyiaciela praw wydawanego ; powstał wystawił na scenie charakter niezgodny z podo- 
przeciw termidorystom > i po 13 vendemiaire zo- bieństwem do prawdy. -Na nieszczęście nie by- 
stał wygnany. Mimo tego, otrzymawszy w krótce oby niepodobno okazać przykłady matek takich, 
pozwolenie powrotu do Francji, został umie- które trzymając swoie córki w ustawicznem zam- 
szczony przy armii Nadreńskiey, i otrzymał nięciu, nie widziały tychże iak w dzień uro- 
urząd Sekretarza Generała Moreau. Z powodu dzenia i dzień ślubu. Autor zmnieyszył pogard ę 
sprawy tego Generała Marchenna został się bez należną Hrabiney Dorval, ustanawiaiąc na scenie 
losu i żył dosyć długo prywatnie w Paryżu. w tym |? wielkiem „zbliżeniem się do prawdy, pomyłkę 
czasie opisał. właśnie prowincyą Basków, który która sprawiła ze się matka ee rywalką swoiey 
służyć miał za wstęp * do dzie- | Własney córki; zdradzona miłość kazała pierwszey 


La mère rivale. — Matka rywalka, komedya w 3 
aktach , wierszem, przez Kazimierza Bonjour. 


to opis 
iów ioy podróży. Gdy Francuzi wkroczyli do nienawidzieć tę która iey była oboiętna, z po- 
Hiszpanii, użyto go do wydawania dzienników wodów ' lekkomyślności. ż 3 

1 za agenta mieyscowey policyi w tym kraiu. Treść osnowy nie iest iedną z głównieyszych 
Udał się za woyskiem, wydawał pismo peryo*| Przyczyn dobrego sztuki przyięcia, gdyż pan 
dyczne w Hiszpaji, dał sztukę z Francuzkiey tłó- Bonjour w charakterze Hrabiny Dorval która iest 
maczenia swojego. Swiętoszka, tudzież Mizan- |Tazem członkiem towarzystwa dobroczynności i 
trpoa Moliera, a skoro. woyska Francuzkie Przy: matką rywalką, naśladuie lubo nie bez dowcipu 
muszone znowu były opuścić Madryd, powrócił Matkę zażdrosną przez Bartha , i Swiętoszka z ko- 
z niemi do Francyi. Zyt długo w Nimes, gdzie medyi: ore eter Belłcour, ma. SERY w 
przełómaczył ua ięzyk Hiszpański Zmiła Jąną|$ObIE oryginalności; iest to: filozof pokoiawy , 
Jakóba Rousseau. Po zaszłey rewolucyi w Hisz- który się śmieie ze wszystkiego, i dowodzi swo- 
panii w miesiącu Marcu, 18 20 powrócił do swo-|'3 Przyiaźń przez ucinki i satyry. Sztuka ta 
iey oyczyzny, gdzie nie miał żadnego znacze- |iest dobrze prowadzona: lecz mało w niey znay- 
nia i umarł w niedostatku. Marchenna był ma- duie się sytuacyi komicznych, Styl: zasługuie na 
łego wzrostu, do tego  szpetny „na twarzy; lecz wjraźnieysze pochwały i stanowi naygłównieyszą 
nadzwyczay żywy iniespokoyny, tudzież nie po- zaletę tey komedyi. Jest wszędzie prawie wy- 
siadał stałych zasad i nie bardzo był pewnym kwintny bez przesady i dowcipny bez obraze- 
w moralności. Nie możpa mu odmówić talentu, nia gustu. Ta proba młodego człowieka czyni 
i ten człowiek bylby sobie mógł ziednać Zosię wielkie nadzieie literaturze Fraucuzkiey. 


w literaturze, gdyby zamiast biegać po obozach, 

chciał się był ważnieyszemi pracami zatrudnić 
Vanloo. Karol Vanloo którego obrazy wielbione| * Teatr Opera komiczna w Paryżu. 

są od wszystkich znawców, umarł na początku | Emma, saba promesse imprudente , opera en trois 

Lipca, w 79. roku wieku, przeżywszy z chwała 

długie pasmo dni swoich, ' 


za 


actes e.t.c, 

Emma , czyli nierostropna obietnica, opera w 3 
aktach, pana Planard, z muzyką P. Aubert: 
Raymond bogaty włościanin z okolie Wiednia, 

mą dwóch synów; starszy mieszka z oycem na 


D-g. 


1 
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minać na chwilę że miał poiać 


« 


(376) ` 


wsi, młodszego uniosła ambicya tak dalece że 
się chce zaciagnąć do wóyska. Maiąc zaś w cha- 
zaktęrze swoim to żeby świecić i znaczyć, gra 
w karty itraci pieniądze za które podług zwy- 


DONIESIENIA KSIĘGARSKIE. 
ANĄ 


* 


, €zaiu niemieckiego miał kupić kompania. Nie | W księgarni niżey podpisanego dostać można następu= 


śmieiąc wyznać się z tém przed oycem, woli 
bawić w Wiednin niżeli na Wieś powrócić. W tak 
krytycznóm położeniu pani Palmer, bogata wdo- 
wa, pokłóciwszy się z iednym Niemieckim ba- 


ronem który się onia starał, ofiaruie swòia rękę | 


Edmundowi (tk się nazywał młodszy Syn 
Raymonda ) Potrzeba.i próźność każą mu zapo- 
Emmę młoda 


sierotę, wychowana w domu oycowskim; pod- 


iących dziel świeżo z druki wyszłych : 


Abrégé du- cours de littérature de J. F. de Laharpe, ow 
précis des jugemens de ce critique célèbre sur les 
écrivains ancicns et modernes, ete, Publié par René 
Perin. 2 vol. in-ra. Paris, 1821, fl 18. 

Adelphe de Prald, u. T'erreur singulière, par Mme 
Julie L... 3 vol. in-r2. Paris, 1821. fl. 8. 

Application de PArithmótique au commerce et 4 la 
banque. Ouvrage élémentaire théorique et pratique, 


pisuie kontrakt ślubny którego rostropna i ostro-} par- J. B, Juvigny. 2 vol. in 8. Paris, 1820. fl. 24. 
© > . D D . % 
zna wdowa nie zapomniała podać mu do zatwier- | Beautés de Fhistoire de Płnde, < ouvrage contenant 


dzenia. Namyśla się wszelako i pokaznie się oycy, 
przybywa w tćy chwili kiedy, iego brat żeni się 
z siostra Emmy. Raymond chce zarazem odbyć 
dwa wesela, i ożenić drugiego syna swoiego, 
ten przymuszony iest przyznać się do błędu. 
W tóm nadieżdźza pani Palmer w towarzystwie 


Barona, który wyzywa skrycie młodego kapitana | 


na poiedynek. Edmond uczuł w sobie całą moc 
pierwszey miłości dla Emmy; lecz lęka się, aby 
*astępuiac wdowy Baronowi, nieposądzano go że 
się boi bić z nim. Emma nie wiedząc 0. przy- 
ezynie gniewu swoiego. przybranego oyca, obiera 
za powiernicę panią Palmer, która przypomina- 
iac sobie także pierwsze uczucia iakie miała 
dla Barona, teraz w poiedynku z ręki rywala 
ranionego, zleca Emmie iżby oddała Edmun- 
dowi przyrzeczenie małżeństwa które z nią pod- 
pisał. Ta iest treść tey nowey opery. . Pan Pla- 
nard, iey autor pożyczył wiele od innego autora 
pana Sédaine; lecz mu to należy przyznać, że 
dobrze pożyczył, wybierał bowiem z gustem, 
i iego sztuka, prowadzona zręcznie , wystawia wiele 
interessuiących scen i niektóre przyiemne szcze- 
góły.. Muzyka, która nam się zdawała "przyiemniey= 
sza od samey sztuki, przyłożyła się wiele do po- 
myślnego skutku „iaki sprawiło całe iey wystawienie. 
„ann, r 


t 


les traits- les plus remarquables de Fhistoire des- 
peuples de cette partie dw monde; leur religion, 
miogurs, lois, etc. Par Giraud, èvol in-12, fig. 
Paris, r8ar. fl 15: a 

Beautćs de l'histoire des voyages les plus fameux au» 
tour du monde et dans les deux hémisphères, ou 
ftableau des qócouvertes; entreprises, aventures, 


naufrages, eto. des plus célèbres voyageurs, tant. 


sur mer que sur terre; mœurs, usages, coutumes. 


des nations sauvages ou peu, connues par eux vi- 


sitóes. Par H. Lemaire. 2 vol. in-r2, fig. Paris, 


1821. fl. 15- 


Choix de rapports, opinions et discours prononcés. 
àla tribune nationale depuis 1789 jusqu’á ce jour. 
Tome "XVI, in.-8. Paris, 1821. fl. 15: Le même- 
ouvrage, av. portraits , fl. 18. = 


Conjnration contre Attila dans l'ambassade ‘des Reo- 
mains, en 4495: par Antoine Métral. r vol. in-18. 
Paris, 1821. fl. 6. 


Contes à ma petite nitce, par Mme A. Gottis; suivie 
de paresse et travail, precipitation et lenteur, contes 
pour les enfans, par Miss. Edgeworth. 2 vol. in-18. 
Paris, 1821. fl. 8. 


N. Glicksberg Księgarz i Typograf 
Królewskiego Uniwersytetu. 


Wszystkich dzieł nowych, o których iest wzmianka w Gazecie Literackiey, dostać można w księgarni N „Gliicksberga 
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